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We Wtorek dnia 13. Czerwca 1815. 


Wiadomości kraiowe. 


Z Widdnia d.. 5. Czerwca. — J. C. K. 
Apostolska Mość stanął d. 29. z. m. 2 
N. Cesarzową i Królową w Nimfenburgu, 
koło Monachiium. 

Dnia 2. b. m. wyiechał ztąd N, Cesa' 
rzowic Następca „dlo Heilborn, głównóćy 
kwatóry CJĘ © = ka. 

Mianowa > - 7. Pan dotychczasowego 
dowodzącego « i woyskowego Guber- 
Datora Austryi, quisgo Marszałka Kięcia 
Jmci Ferdynanda Wirtemberskiego, cy 
wilnym i woyskowym Wielkorządcą Gali 
€yi, raczył swoiecgo Szambelana i Wice= 
Prezesa Guberniium Galicyyskiego, Hrabiego 
Sedlnitzky, mianować Wice:Prezesem nas 
dworney Instancyi Policyi i Cenzury. 

W. Xiężna Rossyyska Marya Paw. 
łówna, Mołzonka Xięcia Następcy Sasko- 
W aymarskiego, podarowała przed ( dos 
niesionym iuż tw przeszłym Nrze Gazety na. 
Szey ) odiazdem swoim 2 Wiednia drugiec 
wu batalionowi milicyi kraiowey, należące- 
mu do pułku pieszego Arcy. Xięcia Anto 
niego wstęgę do ehorzgwi , suto złotem 
an z napisem; Wiernyin Obroncom Oyczy- 

ny, 
Zaięcie Neapolu, i naychwalebnieysze 
zakończenie woyny we Włoszech w krót: 
im przeciągu Óciu tygodni, obchodzono d, 4, 
* m. przez uroczystą dziękczynoą W. Mszę 
W Kościełe metropolitalnym S. Szczepana, na 
tóróy znaydował się Jego Cesarzowicowska 
Mosć Arcp KXiążę Rainer, iako Zastępca 
`. Cesarza i Króla, Wraz: z ionymi Arcy= 
Xiążetami, Dworem Cesarskim, i wszystkie. 
mi Władzami nad wornemi i kraiowemi, 


Włochy. 


Według doniesień z Genai opuścił Pas 
pież d. 18. Maia zrava to miasto, i poiechał 
na Alessandryę do Turynu, z kąd po- 
tóm powróci do Rzymu, który zwycięzkim 
orężem Ces. Austr. Woyska od nieprzyiacioł 
szczęśliwie oswobodzonym został. 

Ces. Austr. Jen. Hrabia Nugent ogło: 
sił w Rzymie ieszcze w dniach 3cim i stym 
Maia, iako owoczesny Dowodca woyska 
sprzy mierzonego w Kraiach Papiezkich, trzy 
rozkazy dzienne, W zrwszym zalecił, azeby 
wszyscy zbiegowie Neapolitańscy odsyłani 
byli do Frascati, i przepisał, iak z nimi 
postępować należy. W 2gim doniósł, że Pat. 
kownik Aogielski Curch upoważniony iest 
do urządzenia korpusu Neapolitanów , chcąc 
cych walczyć za dobrą sprawę. W 3cim 
rozkazie wezwał wszystkich Poddanych Pas 
pieża, żeby się brali do oręża i bronili gra» 
nic przeciw napadom wichrzycieli. — W 
krótki czas potćm, zaciąg ochotników Neas 
poltańskich szedł bardzo pomyślnie w Rzy» 
mie. 

ZBolonii uciekli wszysey Professoro- 
wie, Popierali oni, iak słychać, utworzenie 
dla woyska Murata korpusu ochotników , 
złożonego ze studentów. 


Oto iest całkowita osnowa (wspomnias 
ney wkrótkosci w przeszłym Nrze Gazety na- 
szey na stronnicy 448) umowy woyskowey, 
która d. 20. Maia w Kapńi zawartą zo- 
stała: ws ; 

Woyskowaumowa między polnym Marsz. 
Porucznikiem Bianchi, naczelnym Wodzem 
C.K, Austr. Woyska w Neapolitahskie m, 
i Baronem Carrascosa, naczelnym Wo- 
dzem woyska Neagolitańskiego, 
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ką 
— Nikey 
a1uochictwź swoje, dane im od ich obustron= 
"nych Wodzów , zgodzili się ma poniższe ar: 
tykuły, iednakże z zastrzeżeniem zatwierdzeń 
rzeczonych Wodzów : 

Artykuł 1.) Od dnia podpisania niniey- 
szey woyskówey umowy, nastąpi rozeym 
między woyskami sprzywierzonemi i Neapo= 
litańskiemi na wszystkich punktach Królestwa 
ŃNeapolitańskiego. e 

Art, 2.) Wszystkie twierdze, cytadelle 
i zamki Królestwa Neapolitañskiego, 
tudzież porty i zbroiownie wszelkiego rodza- 
iu, oddane będą w teraźnieyszym stanie swolm 
woyskom Mocarstw sprzymierzonych w pos 
rach oznaczonych w następuiącym artykule, 
aby dostały się N. Królowi Ferdynando- 
wi IV. Wyięte są od tego te wszystkie, 
które iuż dawniey oddane zostały, — Gdy 
twierdze Gaeta, Pescara i Ankona, 0b* 
saczone iuż na lądzie i morzu woyskiem 
Mocarstw sprzymierzonych, nie należą iuż 
do obrębu działania woyska naczelnego 
Wodza Barona Carrascosa, przeto ożwiad: 
cza tenże, iż względem losu onychże niczego 
stanowić nie może, gdyż Dowodcy w tych 
twierdzach Są niepodlegli i nie zależą od 
rozkazów iego. 

Art. 3) Czas oddania twierdz i pochód 
woyska Austryackiego do Neapolu, w na- 
stępuiący sposób oznaczone zostały: 

Twierdza Kapua oddana będzie d. 21. 
Maia w południe. Woysko Austryackie zay- 
mie tegoż daia stanowisko swoie nad kana- 
łem Reggilmi. — Dnia 22. Maia zaymie 
woysko Austryackie liniię pod Aversa, A- 
sragolą, Melito i Giugliano.| Woy? 
sko Neapolitańskie pociągnie tegoż dnia 
w dwóch etapowych pochodach do Sa- 
lerno, i rozłożone będzie w tém mieście 
i okolicy onegoź, dła oczekiwania tamże 
rozstrzygnienia losu swoiego. — Dnia 23g0 
Maia zaymie woysko sprzymierzone w poz 
siadłość miasto Neapol, cytadellę i wszy: 
stkie zamki onegoź. 

Art. 4.) Wszystkie inne twierdze, cyta. 
delle i zamki ( wyż powienione wyiąwszy), 
które się ieszcze wewnątrz granic Królestwa 
Neapolitańskiego znaydnią, iako to: Ścyl= 
la, Amantea, Reggio, Brindisi, 
Manfredonia &c., oddane będą takoż 
woysku sprzymierzonemu; równie też wyda» 
ne będą wszelkie zapasy artyleryi, zbroiow» 
nie, magazyny i woyskowe zakłady wszel- 
kiego rodzaiu wtćy chwili, gdy ta woysko- 
wa umowa tam doydzie. 


* 
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podpisani wymieniawsży pełno. ' 


Art. 5.) Osady tych warowni wyydą ze 
wszystkiemi hcaorami woienoemi, z bronia, 
taborami, kassami woyskowemi, zapasami 

ułków i wszystkiemi papierami Kancelaryi 
swcich, bez dział. Inżyniierowie i Officero= 
wie artyleryi tych warowni wydadzą wyzna: 
czonym do tego Officerom Sprzymierzonych 
wszystkie papiery, plany i inwentarze, które 
tyczą się artyleryi i inżyniicryi. 

Art, 6) Dowodcy w rzeczonych warow= 
niach, i Dowodcy woyska sprzymierzonego 
umówią się osobno względem ustąpienia z o» 
nychże, tudzież względem chorych i rapionych 
pozostaiących w szpitalach, i dadź się im 
maiących środków transportu. 

Art. 7. Dowodcy Neespolitańscy w wa- 
rowniach są odpowiedzialnywi za zachowas 
nie zuayduiących się w mich magazynów. 
Te maią bydź oddane we wszelkim woyskos 
wym porządku ztóm wszystkićm, co się w 
obwodzie warowni znayduie, 

Art. 8.) Oftrcerowie ze Sztabu jeneral- 
nego woyska sprzymierzonego i Neapolitań- 
skiego, wysłani bydź maią zaraz do wyż 
pomieniopych mieysc warownych, dia uwiaa 
domienia Dowodców o uinieyszey umowie i 
wręczenia im rozkszu względem dopełnienia 
oneyże, 

Art. 9.) Po zaięgiu stolicy, reszta ters 
rytoriinm Króiewstwa Neapolitańskiego sprzy- 
mierzonemu woysku całkietn odstąpioną bydź 
ma. 

Art. 10.) Naczeiny Wádz, Baron Car» 
rascosa obowiązuie się, aż do weys 
ścia sprzymierzonego woyska do stolicy 
Neapolu, mieć staranie o utrzymaniu 
wszystkich rzeczy, będących własnością Rząs 
du. 

Art. 11.) Woysko sprzymierzone obowiąe 
zuie się przedsięwziąć środki w celu zapobies 
żenia wszelkim rodzaiom niepokoiów domos 
wych, i zaiąć iak nayspokoynićy Kray Nea- 
politański. 

Art. 2) Wszyscy ieńcy woieom, któe 
rzy w tćy wyprawie woiennćy z strón oboy” 
ga, tak przez «oysko sprzymierzone, iak i 
Ńeapolitańskie zebrani zostali, maią bydź 
natychmiast z oboyga strón wydenymi. 

Art. 13) Każdemu Cudzoziemcowi lub 
Nespolitańczykowi, ma bydź wolno za pra“ 
wnym paszportem w przeciągu miesiącs Kró" 
Jewstwo opuścić, Chorzy i ranieni muszą 
w przeciągu tegoż samego czasu takoż do” 
praszać się © to. 

Ninieysza umowa, ieżeli zatwierdzoną 
będzie, powinna bydź jak nayprędzćy wy* 
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mienianą, :W dowód tego położyli niżey 
podpisani nazwiska swole i pieczęcie. 
Działo się na linii czat przednich w 
Casa Lanza, zprzodu Kapuig d 20. 
Maia 1815. 


5 (Podpis.) Hrabia Neipperg Śc. 
v 39 „Dpwodca dywiayi Ces, Austr, 
Taas Woyska w Neapolitańskiem. 


d . 
| >< (Ródpis.y * Baron Colleta, 
* naczelny Dowodca Inżyniierów w 
woysku Neapolitańskićm, 


`~ Na mocy danych mi pełnomocnictw, i 
iako naczelny Wódz N. Cesarza Austryac= 
kiego w Neapolitańskićm, potwierdzam całą 
©suowę powyższćy umowy. a 
.W Caga Lanza d, 20. Maia 1815. 
(Podpis) Biaochi, P. M. Porucznik, 


Namocy pełnomocnictw moich, i w cha- 
rakterze naczelnego Wodza woyska Neapoli: 
tańskiego, potwierdzam wszystkie artykuły 
ninieyszćy woyskowóy umowy. 

Dań w Casa Lanza przed Kapuą 
4. 22. Maia tg15, 

(Podpisy Barom Carrascesa. 

Podpisana i zatwierdzono przez nas, nad- 
zwyczaynego Posła i pełnomocnego Ministra 
N. Króla W, Brytanii przy Dworze Tos 
skańskim, pod niebytność naczelnego Wo- 
dza Angielsżiey siły lądowey i morskiey , 
przeżoaczoney. na brzegi Neaspolitańskie. 


W Casa Lanza d. 20. Maia 1815. 


(Podpis) Burgeresh. 
Gazeta Wićdeńska pod d. 3. Czerwca 
zawiera następuiące urzędowe wiadomości : 


C. K. Kapitan Hrabia Thuro, wyprawio: 
ny gońcóm d, 24. Maia z Neapolu, głównóy 
kwatćry C. K. woyska zwanego Neapolis 
tańskióm, przywiozł do Wiéd nia prze- 
Szłey nocy mastępuiące doniesienie o zoako- 
mitych wypadkach, zaszłych tamze po wia- 
domćy woyskawey umowie 2 dnia zogo 
Mais. 

Kapuę zaięło C. K. woysko d. zigo 
Maia w południe; tymczasem, ieszcze przed 
przybyciem tegoż woyska, nieprzyiacielska 
miasta tego osada, dowództwa Jen, Peppe, 
rozwiąrała się samowolnie i wsród zdrożno= 
ści i gwałtów wszelkiego rodzaiu, Dowos 
dzący Jener. Carrascosa £ Margrabia de 


Gallo, którzy zaledwie uszli zniadłości 
żołnierzy, odebrali w równymże czasie wia. 
domość o rokoszu, wybuchnionym w Nea- 
polu przeciw dotychcz sowemn Rządowi. 
Gwardya obywatelska nie mogła już więcćy 
utrzymać na wodzy massy ludu. i fazarpnówy 
i zapobiedz nayokropnieyszym grozem. 

zeczony Jenerał i kilka Deputacyi, wy- 
słanych z Neapolu do C, K. główney kwaz 
tery, wzywali nagle, aby przybycie C. K. 
woyska do stolicy według wszelkiey możno» 
Ści przyśpieszyć, 

Z tego powodu odebrał polny Marsz, 
Poruczn, Hrabia Neipperg rozkaz ruszenia 
do Neapolu z dwoma pułkami iazdy huza- 
rów Lichtensztayna i dragonów Tosksńskich, 
dla położenia tamy nieładom i obięcia tam. 
że woyskowego dowództwa. Wczasie przy- 
bycia iego tamże, które d, za. Maia o godz. 
2gìey zrana nastąpiło, doszła byla wrzawa 
pay wyższego stopnia. Gwardya obywatelska 
wspierana od małego oddziału Angielskich 
żołnierzy morskich, których Admirał Lord 
Ermouth na ląd wysadził, broniła pałacu 
Królewskiego i schowanych w nim kosztow. 
nych sprzęłów od napadu ładu. Nadciągnie. 
nie C. K. woyska przeszkodziło rabuakowi, 
a własność kraiowa dla nowego Rządu oca. 
loną została. 

Tegoż samego dnia w południe odprawił 
polny Marsz. Poruczn. Baron Bianchi, w 
towarzystwie Jego Królewicowskiey Mości 
Xięcia Leopolda Sycyliyskiego, na czele 
20000 woyska uroczysty wiazd swóy do 
Neapoln, wśród nayżpwszego zapału i ra: 
dośnych okrzyków ludu. Lubo naywiększa 
część ludu uzbroiła się była brooią przez 
żołnierzy porzuconą, przecież w stolicy Wszys 
stko do porządku wróciio, Energiyne urzą. 
dzenia C, K. naczelnego Wodza i polnego 
Marsz. Porucz, Hrabiego Neipperg, zaręc 
czyły takoż bezpośrednie, zupełne uspokoie- 
nie okolic i Prowincyi, którymby duch pow» 
stania przez rozwiązane i rozpędzone woy- 
sko mógł się był udzielić. 

Król Murat, wziąwszy z sobą Jeneras: 
łów Millet i Rocca Romana, Xiążęta 
Pignatelli, Cicara, Schirelli i wię. 
cćy innych Neapolitanów, wyiechał ieszcze: 
d.19. Maia zNeapołu dolIschia, a z tame 
tąd popłynął na małym okręcie kupieckint 
do Gaety lub Francyi. Królowey, która: 
20a7dowało się wraz ze świtą swcią na pcz 
kładzie Angielskiego okrętu Fremendious,. 
przyrzeczony był powrót do Francya w sku: 
ku umowy, zawarte dawniey z (Angielskim) 
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Kommodorem Campbell. Po oświadczeniu 
Admirała Ermouth, że Kommodor prze: 
kroczył swoie przepisy, rozpoczęto z nią za 
przyczynieniem się Jego Królewicowskiey Mo: 
ści Xięcia Leopolda Sycyliyskiego, tudzież 
Lordow Erwouth i Burgeresh dalsze u- 
kłady, w skutku których poddaje się ona ze 
znayduiącemi się teraz w Gaecie dziećmi 
swoiemi opiecę J. C. K. Apostolskiey 
Mości, i udaie się z Jeoerałami Macdonald 
j Livrom , tudzież z Ministrami Zurio i 
Mosburg na okręcie Augielskim do Gaety 
a ztamtąd do Tryjestu, gdzie od łaski 
J. C. K. Mości wyznaczenia mieysca pobytu 
oczekiwać będzie, przyrzekaiąc, że bez Day- 
wyższego zewolenia do Francyi lub Włoch 
nigdy nie powróci, > 
Doia 23. Maia, którego ta umowa Za* 
wartą została, pokazała się w zatocę Nea p 6 
lu Apgielsko Sycyłiyska wyprawa pod spra* 
wą Jen. Macfarlan, składająca się blisko 
z ó00e ludzi. 
- Woysko Króla Murata, które d. 19. 
i 20, Maia, w pochodzie swoim z Kapu! 
do Neapulu, składało się: z 16000 ludzi 
(między nimi znaydowało się 2300 iazdy), ! 
które według umowy pod Salerno stanąć 
miało, rozprzęgło się w dniach kilku tak dar 
lece, iż zaledwie ieden zupełny oddział z nie» 
go pozostał. Y d - 
Tak, po sześciotygodoiowey wyprawie 
woicaney , która C. K. orężowi i celuiącym 
Wodzom nieśmiertelną zrobi sławę, skon- 
czyło się zdradzieckie przedsięwzięcie zrewoe 
łucyopowania Włoch tchurzowską ucieczką 
iego sprawcy, tudzież zupełnćm rozwiąza- 
niem tak woyska iak i Królestwa iego. Srod- 
ki rewolucyyne obrociły się przeciw tym, 
którzy ie w ruch wprawili, a którzy winni 
są tylko łascę Zwycięców, że nie stali się 
ofiarą wściekłości ludu, którą rozdrażnili. . 
W doiu weyścia Ces. Austr. woyska do 
Neapolu, ogłoszono tam co następuie : 


I. Odezwa N. Króla oboyga Sycylii 
Ferdynanda IV. do Neapolitanow. 


Ferdynand IV., z Bożćy Łaski Król 
oboyga Sycylii &c. Kc. c. 

„Neapolitanie! Nadeszła teraz chwis 
la, w któréy na tron Neapolitański powra: 
cam. Wszystko łączy się dla kierowania 
szczęśliwie krokami moiemi. Jednogłośne żąda» 
nie Wasze wzywa mię na powrót. Powszech. 
pe życzenie wysokich Mocarstw oddaie spra- 
wiedliwość roszczeniom moim, Stała i dziele 


na pomoc NN, Sprzymierzeńców moich, wspie« 
ra mię i dodaie mi odwagi. 

. Ciągnę pa czele woyska, ale nie iak 
przywłaszczyciele dla omamienia i zbuntós 
wania zapoznanych ludów, lub iak awantur- 
picy dla schwytania podczas burzy i rozbicia 
okrętu tego, czego im spokoyność padśrzyć 
nie może. Powrscam na łono drogićy ros 
dziny moiśy. Przybywam dla przyniesienia 
ićy pociechy i pokoiu. Przybywam dla 
zwrocenia ićy dawney wesołości i wygładzes 
nia z pamięci ićy wspomnienia” wszystkich 
cierpiea upłynionych. 

Nie! Wyście nie zrodzeni dla wzniesie- 
nia pochodni woyny przeciw tym, którzy nie 
$ą nieprzyiaciołmi Waszymi. Nie iesłeście 
stworzeni do poniżapia się owym mamiącym 
obrazem wielkości, która tylko ze spustosze- 
nia i postrachu wynika, Dzieie Przodków 
Waszych są nader sławne. Plemieńniki Bruk- 
terów, Kampanów i Samoitów, musicie obe 
cych burzycieli Waszéy pomyślności i dos 
mowego bezpieczeństwa w strach wprawiać, 
nie zaś bydz narzędziami ich żądzy panowa- 
nia, lub krwawemi ofiarami mamideł onyche 
że. Synowie Wasi nie powinni ginąć pod 
lodowatemi strefami. Maiątki Wasze, owo- 
ce znoiu Waszego, płody Waszóćy Szczęśli= 
wey ziemi, muszą służyć tylko dla użytku 
Waszego! 

Neapolitanie! Powróćcie na łono 
moie, Ja między Wami urodzony. Znam 
Wasze nawykoienis, charakter i zwyczaje 
Wasze, i umiem ie cenić, Niczego bardziey 
nie pragoę, iak dadź Wam nagoczywistszy 
dowód moićy oycowskiey miłości, a nowe 
nastanie moiego Rządu uczynić szczęśliwą o. 
poką dobrego bytu i prawdziwey pomyżślno- 
Ści wspólney Oyczyzny naszćy Jedeu dzień, 
niech zatrze nieszczęśsy rzęd cierpień lat 
wielu. Nayświętszę i wcale nietyksine zas 
kłady umiarkowania, łagodności, wzaiemney. 
ufności i zupełney. zgody, muszą przyszłą 
spokoyność Waszą zaręczyć. - 

Neapolitanie: Wspieraycie nsteżenias 
mi Waszetai przedsięwzięcie, którego celem 
iest zamiar tak wielki, tak sprawiedliwy, tak 
dobryczynoy, i które iest częścią wspolnćy 
sprawy Europy, dla odważnego bronienia 
którćy, stoią uzbroione wszystkie Ludy. 

Przyrzekam Wam, iż nikt, bez wszelkie- 
gr wyiątku, nie będzie pociągoionym do 
naymbieyszey odpowiedzislności za 1akikol- 
wiek bądź, przeciwny obowiązkom należney 
mi wierności uczynek, popełaiony w czasie 
nieobecności moićy w Królestwie, tak po 
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piórwszóm, iak i drugiem oddaleniu się mo- 
Jem 2 niepo, Nieprzeyrzana i Wieczną zasło- 
Da pokrywa wszystkie czyny i opiniie, Wskut- 
ku lego zaręczam iak nayuroczyściey i Kró= 
lewskiem słowem moićm, w nayzupełnieyszey 
rożciągłaści tego wyrazu, wieczną amnestyę 
1 zapomnienie wszystkiego przesałepo, 

Oby się Wszechmocnemu, którego wzy- 
wam za Świadka szczerości i rzeczywistości 
zamiarów moich, podobało pobłogosławić 
skutkomi oaychże, 


W Paletmie, piórwszego dnia miesią: 
ca Maia 1815. 
Ferdynand. 


II. Odezwa JW. Polnego Marszałka 
Porucznika i naczeloego Wodza 
C.K. Wayska w Neapolitańskiem. 


„Neapolitanie! Wchodząc do Waszey 
stolicy, i widząc osadzonego znowu na tronie 
Nayisśpieyszego i prawego Monarche Kraiu, 
który Cesarz Pan moy widział ze smutkiem 
poświęconym zasadom Rządu, wynikłym ze 
wsciekłego i zbrodniczego przekształcenia 
Państwa, poczytnię sobie za obowiązek za. 
spokoić Mieszkańców kilkoma sławy wzglę- 
dem tego wszystkiego, co z powoda przybys 
cia i przechodu woyska obawę sprawiać 
może. 

Jeżeli cami zważycie szybki, zawsze 
zwycięzki pochód tegoż woyska, które w 
Przeciągu 4rech tygodni, wśród ciągłych trys 
umfów, przeciągnęło przez wielką część Pań- 
Stwa Waszego, a wszędzie dowody naysurow. 
szey karności i godnego podziwienia postę. 
powania zostawiło, tedy tem mniey trwożyć 
śię powinniście z przyczyny szybkiego zias 
wienia się woyska, które od ziomków Was 
szych wszędzie z ufooŚcią, przyiaźnią i naye 
Wyższą radością przyiętćm zostało. Teraz, 
Bdyśmy dla WaS pokóy zdobsli,i z takiemi 
Uczuciami, iakie ón rodzi, do Was przyby- 
wamp, ustaie między nami wszelka przyczy: 
Da sporu, . 

. Jest to także chwila, w którćy muszą 
SIę pogodzić między Wami wszystkie opi: 
Alle dia utrzymania spokoyności publiczncy 
i Przywrócenie porządku œe wszystkich tzęe 

Cach Administracyi kraiowey. 

, Czynię oraz odpowiedzialoymi wszy- 
stkich Naczeloików Władz i Urzędników pus 
uc nych za wszystkie niełady, mogące wp- 
p nac ztego, gdyby mieysca urzędowania 
59 opuścili; maią oni owszem sprawować 

ley urzędy swoie z okazywaną aż do téy 


* 


chwili gorliwością i dopóty, póki innych 
rozkazów od Rządu N, Króla Ferdynan- 
da IV. nie odbigrą. 

Spełnił się pełen stawy przedmiot natę. 
żeń naszych; był òn iedynym, któryśmy so. 
bie byli zamierzyli, a do którego skończony 
teraz Rząd tak niesprawiedliwy dał powód. 
Prawy Wasz Monarcha, przywrócony iest 
na swóy tron; czciycie iego przybycie spo- 
koyną i cichą radością; oddalcie od siebie 
nade wszystko wszelkiego ducha nieładu i 
zemsty prywatnóy , któróy nikt oddawać się 
prawa nie ma, gdyż Król Wasz daie sam 
naypięknieyszy przykład łagodności, 

Waysko moie i Dowodcy płacowi, któ. 
rych mianować będę, maią rozkaz łączenia 
się z Władzami i gwardyami obywatelskie. 
mi dla doyścia do tego celu i utrzymania 
bezpieczeństwa powszechnego. Ależ oprócz 
uzbroionych Obywateli i Woyskowych zosta- 
iących w głużbie rzeczywistey , „sie ma nikt 
prawa naszenia broni bez wyrsżnego pozwo- 
lenia Dowodców i Kommendantów placo- 
wych. 

Dla złożenia dowodu dobroczynney tros 
skliwości N. Cesarza Austryackiego a 
szczęśliwość Narodu Neapolitańskiego, pos 
trzeba mi się tylko odwołać na święte i u- 
roczyste umowy, do których Wasz wysoki i 
prawy Monarcha zobowiązał się od dawne. 
go iuż czasu ku Wam i Sprzymierzeńcom 
swoim, a które Wam dziś obecność N. Spna 
iego, Królewica Leopolda, uroczyściey ies 
szcze zaręcza. Przybył ón pomiędzy Was 
iako Posłannik i Zaręczyciel oycowskich i do- 
broczynnych uczuć, iakiemi przeięty iest 
Naylaśnieyszy Oyciec jego ku wielce ukos 
chanym Poddanym swoim. Na wyrażne żąz 
danie N Króla Ferdynanda IV. upoważ: 
niony iestem od moiego aaymiłościwszege 
Pana oświadczyć Wam, że następuiące zo- 
bowiązania się pod rękoymią J. C. K. Mos 
ści zostałą: 

1.) Nikt za swoie opiniie, lub za swe 
polityczne postępki, sakie przed przy wróce: 
niem N. Króla Ferdynanda IV. na tron 
Neapelitański, w którymkolwiek bądź czasie, 
i w którychkolwiek bądź okolicznościach o- 
kazywał, śledzonym i oiepokoionym bydź -> 
nie mcże, W skutku tego dane iest zupełne 
i powszechne przebaczenie, bez żadnego wye 
iątku lub ograniczenia. 

2.) Sprzedaż dobr narodowych iest ntee 
odzownie utrzymaną. 

3.) Dług kraiowy iest zabezpieczony. 

4) Każdy Neapolitańczyk ma prawo 
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do każdego cywilnego i woyskowego urzędu 
w Królestwie. 

5.) Tak dawna, iak i nowa Szlachta 
są utrzymane, 

6) Każdy Woyskowy w służbie Nea» 
politatskiey, będący rodem zoboygą Sy- 
cylyi, utrzyma Się na swym stopniu i przy 
swoićy peńsyi, skoro złoży Królowi Ferdy» 
handowi IV. przysięgę wierności, 

Te mądre i dobroczynne zasady mDszą 
zobowiąs:6 każdego prawego człowieka do 
użycia wszelkich środków, aby ugruntować 
na nowo pomyślność i spokoyność iednego 4 
naypiękcieyszych Kraiów Europy, i iedoego 
2 nayszacownieyszych Ludów, 


(Podpis) Bianchi, P. M. P. 


Naczelny Wódz Ces. Austre Woy- 
ska w Neapolitańskiem, 


(Odezwę Królewica oboyga Sycylii Leo: 
polda, do przyszłego Mru odkładamy.) 


F r a n Cc y a. 


Wice - Hrabia Chateaubriand, Mi: 
mister pełnomocny N, Króla Francuzkiego 
przy Dworze Szwedzkim, zdał temuż Mos 
marsze na radzie Stanu w Gandawie (Gent) 
o stame Francyi następuiącą sprawę: 
„N. Panie! Nadeszło nmiesczęście, iaz 
po tylu nieszczęściach zagrażało Eu: 

Monarchowie, Twoi Sprzymierzeńs 
cy, mniemali, iż mogli bydź bezkarnie 
wspaniałymi dla człowieka, który nie 
zna ani wartości wspaniałego postępku, ani 
świętości traktatów. Te to są błędy, które 
wynikaią ze szlachetności. charakteru; pra” 
wa i wysoko myśląca dusza nie umie sądzić 
© podłości i postępie; Oswobodziciel Pary- 
ża nie mógł zrozumieć dobrze zniszczyciela 
Moskwy.* 

„Bonaparte, osadzony przez osobliw= 
s24 fata!loość międay. brzegami HFrancuzkie: 
mi i Włoskiemi, wysiadł iak Genserik 
zam, dokąd go. gniew Boży wezwał, 
Będąc ón nadzieia tych wszystkich, którzy 
się dopuścili zbrodni, 1 tych, którzy o no- 
wey myśleli, przybył, i. dokazał swego. 
Ludzie obsypani darami W. K. Mości i oe 
zdobami całowali zrana rękę Twoią, którą 
wieczorem zdradzili. Zbuztowapi Peddavi, 
zli Francuzi, Kawalerowie bez czci, zaledwie 
wykonana Ci przysięga z ust ich wyszła, po- 
szli 4 ozdobą liliiową na piersiach zaprzy: 
siądz, iż tak powiem, krzywoprzysięztwo ta. 


kie 
ropie. 


zdarzają u ludów, którym na nieszczęście 


mu, który się tak często okszał zdraycąy | 
krzywoprzysięzcą i przeniewiercą, Wreszcie, 
ostatni tryumf, który uwieńcza i ukończy 
zawód Benaparitego, nie ma nicnadzwy” 
czaycego. Nie iest to prawdziwa rewelucyś 
lecz napad przemiiaiący. Nie masa rzeczy* 
wistey odmiuny wę Francyi, bo się w 
niey opiniią nie zmieniła, To, co widziemy 
nie iest nieuchronnym skutkiem długiego po! 
wiązaoia Się przyczyn ze skutkami. Król 
oddalił się na chwilę, a Monar: biia pozosta% 
ła w całości. Naród łzami i żalami dowiódł, 
że się odstrycha od zbroyney potęgi, która 
mu'prawa przepisywała.** 

„a Takowe nagłe wzburzenia często się 


przysło dostać się pod despotyzm woysks* 
wy. Napełniona iest niemi historya upada" 
iącey Monarchii Rzymskiey, Państwa Otto* 
mańdskiegn, nowożytnego Egiptu i Rejencyt 
Barbaryyskich. Prawie codzieńnie Bey Kair 
ski, Dejowie Algierski i Tuwetański wygnae 
ni ziawiaią się na granicach pustyni. Przy- 
łącza się do nich garstka Mameluków, wys 
krzykuie ich swoiemi Naczelnikami i Pana? 
mi. Żeby dokazali swego, nie potrzeba im 
mieć ani nadzwyczaynego męztwa, ani wiel- 
kiey rachuby, ani wyższych talentów ; mog$ 
bydź naypospolitszymi z ludzi, byleby tylko 
naygorszymi z nich byli. Inne kupy milicył 
ożywione nadzieja łupieztwa oświadczdią sig 
za nimi, a zalękniony i zdumiony lud drzy: 
patrzy, płacze i milczy; garstka żsłnierstwa 
uzbroionego ma przewagę nad bezbronny mi. 
Posuwa zię despota przy brzęku łańcuchów» 
wchodzi. do stolicy Państwa swoiego, trgum” 
fuie i -— ginie,” 

aN. Panie! 


Dawno Cię iuż niebo do- 
Świadcza; chce Cię doskonałym Monarcha 
uczynić, Królewskie cnoty Twoie, gdyby 
im ieszcze czego brakowało, pod prawicą 
Boga dochodzą teraz do naywyższey dosko* 
nałości. We wszystkich Kraiach, gdzieś się 
tylko przeniósł z podwóyną majestatyczne” 
ścią tronu i nieszczęścia, nie pomnąc pa wła? 
sne dolegliwości, tnyślałeś iedynie o dolegli* 
wościach ludu Tmoiego. Maiąc wlepione ©* 
czy w tę Francyę, którey nieiako widzis% 
granicę, i o mieszczęsciach którey chces? 
wiedzieć, zebyś im zaradził, rozkaząłeś mi: 
abym Ci wystawił obraz stapu politycznego? 
i moralnych skłonności Narodu.  Przełoż$ 
Ci Królu pesmo czynów i uwag. Będę: mó: 
wił bez egródki, bo Ty, Który umiesz wsa7* 
stko widzieć, umiesz też wszystko słyszeć." 
I. Aktai ustawy wewnętrzne. 
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„Bonaparte przybył do Paryża d. 
20. Marca wieczorem.  Wydaierca swobód 
naszych wsunął się do pałacu Królów nae 
szych, w pośród ciemności nocnych; try: 
umfujący , niesiony na barkach ludow 
1€g0, wszedł do zamku Tuilleryójw tayną 
regą; tyle to ón polegał na przywiązaniu 
Swoich Poddanych! Trwoga i zabobon towa- 
Tzysz;ły krokóm iego do tych sal, po drugi 
Taz opuszczonych, któreznowu uyrząły były 
Córkę Ludwika XVI.-——Nie przepomni może 
istorya, iż Bonaparte wszedł tego roku 
o Paryża wtey porze czasu, kiedy i 
Sprzymierzeni roku przeszłego. Upokorzona 
Pycha iego sprowadziła ich do missta, nigdy 
pod Królami naszemi niewziętego, a które u» 
s ET BEBO w moc obcych podała; 
i À : 
Rossy yii Wa peere swolą, gdzie Jenerał 
temu roku, za co viech będą dzięki wielkie- 
mu jeniiuszowi, cudownym rachubóm tego 
prawdziwego obroniciela honoru Francuzów! 
Ziawiłeś się Królu, a Obcy ustąpili; B ona- 
Parte powrócił, a Obcy weydą znowu do 
naszey nieszczęśliwey Oyczyzny. Pod Two» 
ićm panowaniem, umarli wynaleźli swe gras 
by, synów powrócono familiióm; pod iego 
zaś panowaniem synowie będą znewu wys 
forci matkóm, kości Franzuzów rozproszą 
raj PO polach; tyś zabrał 2 sobą wszystkich 
adość, a óa wszelkie boleści przynosi.” 
rzad ylko co Bonaparte obiął znowu 
oj F, rozpoczęło się zaraz panowanie kłame 
stwa, Eto Czytał dzieńniki zdni zo. i 21. 
Marca, sądził, iż czytał historyą dwóch lu- 
dów. W dzieńnikach daia 20go, 30,000 
Bwardyi narodowych, 3,000  ochetników, 
10,000 rozmaitych uczniów wyziewały głos: 
Sno zażartość przeciw tyranowi, a w dzień. 
nikach dnia 21. błogosławiły obecność iego, 
Pisano, iż wszędzie po drodzeiego wynurzą- 
RO zapał, gdy przecież wiadomo, iż go przyy- 
mowano z zadumieniem i trwogą, Tryumf 
Twóy wtedy był rzeczywisiszym i tkliwszym, 
o bgł tryumfem Oyca! ŚSzły za tobą bło: 
gosławieństwa, i serce Twoje jeszcze iest 
dotąd rozczulane qstatojemi okrzykami Niech 
żyie Król!, któreś styszał rozlegaiące się 
w pośród ięków i tkania po ostatnich cha. 
ach Fraancyi.* 
„Codzieńcie potóm wykazywało się o- 
Szukaństwo. Potrzeba było udać się arazu 
© śmiałych kłamstw, zeby odiąć ducha do: 
„ym, a dodać go złym. tak ogłoszono, 
ze woyny nie będzie, że Bonaparte poro: 
zumiewa się ze sprzymierzonemi Motarstwa= 


ą sprawował nie masz 


ad 


mi, że Arcy- Xiężna Marya Ludwika z 
Synem przybędzie, Fałsz tego wszystkiego 
musiał się odkryć niebawnie, ale iednak zy: 
skano na czasie. Kłamstwo za terażnieysze: 
go Rządu iest urządzone, i wchodzi iako 
sposób Administracyi do interessów. SĄ 
kłamstwa na kwadrans, na pół dnia, na 
dzień, i na tydzień, Jedno kłamstwo słaży., 
aby doyśdź do drugiego, a wtóm pasmie 
kłamstw mayrozsądnieyszy człowiek zaledwe 
czasem doydzie prawdy. — Odezwy zapo- 
wiedziały początkowo zapomoienie wszyst: 
kiego, co kto czynił, mówił i pisał pod Rzas 
dem Królewskim. Wszystkich mieszkańców 
ogłoszono wolnymi, Naród wolnym, 
druk wolnym; chciano iedynie pokoiu, 
niepodległości i szczęśliwości Lus 
du, Zmieniło się całe systema Cesarskie. 
Złoty wiek ma nastać, a Bonaparte bę- 
dzie Saturnem tego nowego wieku nies 
winnościi pomyślności, i nie będzie 
inż dzieci swoich pożerał. Ale zobaczmy. 
czyli praktyka odpowiedziała iuż teoryi,” 

„Na polu- Majowóm ma się Naród ode 
rodzić; rozdadzą tam Orły pułkóm; ukoro- 
nuią (zapewnie zaocznie) Następcę tronu, i 
zbierać będą głosy za, lub przeciw dodatkoe 
wemu Aktowi do Ronstztucpi. Okażę przy 
końcu tey zdaney przeze mnie sprawy, iaki 
iest podług wszelkiego podobieństwa do praz 
wdy cel tego wielkiego Zgromadzenia, ” 

++Gdy przyięcie dodatkowego Aktu, 
maiącego przywrócić lud Francuzki do nies 
podległości, iest oczekiwane, zaczynaią tyme 
czasem dawać zakosztowywać Francyi tego 
Rządu naydobroczynnieyszego. Podzielił go 
Bonaparte na siedm wielkich dywizyi po- 
licyynych! Siedmiu Namiestnikóm policyy- 
nym madał Władzę taką, iaką przed tem 
mieli Dyrektorowie jeneralni. Pamiętaią dzić 
jeszcze w Lugdunie, Bordeaux, Me» 
dyolanie, Florencyi, Lisbonie, Ha me 
burgu i Amsterdamie, co to byli ct o- 
piekunowie osobistey wolności. W gronie 
siedmiu osób, które maig pokrzepić serce Os 
bywatelów i bronić ich od despotyzmu, 
cztery przynaymniey miały, lab miećcy mo» 
gły w roku i795 zaszczyt bydź mianowacee 
mi pa takowe Urzędy. Wyższemi nad tych 
Urzędników policyynych są w hierarchii, co- 
raz przychylnieyszey wolności, Kommissarze 
nadzwgczayni, na wzór Reprezeniąatów ue 
ou za panowania Konwencyi” 

„„Połicya obwieściła, iż służyć iedynie 
będzie do rozszerzania filozofii; iz działać tyl- 
ko będzie podług prawideł cnoty; że iest= 
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Źródłem Światła i zassdą wszystkich wol= 
nych Rządów. Naucza szanownech Ajen: 
tów swoich, iż potrzeba, według okolicznoś 
ści, badać iak naygtiębicy, albo tylko vs 
mieć podsłuchiwać i wyciągać kogo na co, 
to iest, iż potraeba będzie, iak wypadnie, 
przekupić służącego, przywieśdź syna no zdra- 
dzenia oyca, lub tylko powtórzyć powierło- 
ną taiemnicę, Co do wiary należy, podpas 
da to także Policyi, a tak sumniebie, zale- 
żące dawniey od samego Boga, będzie teraz 
śzpiegowi posłusznóm,” 

„Na mocy Konstytucyi, która za W.K, 
Mości stanęła, wolno było Ministróm Two- 
im przez rok 1815ty 2 Trybunałów sądowych 
oddalić tych Urzędników , którzyby ufność 
publiczną postradaliz ośmiu czy dziesięciu 
tylko usunięto, czego przyczyny dobrze są 
wiadome. Co za samowolny postę» 
pk, zawołał terażnieyszy Rząd we Frans 
cyi! a teyże samey chwili złożył mnóstwo 
niensgannego sprawowania się Urzędpików, 
znakomitych ze światła, i nienależących do 
żadnych poruszeń politycznych. Nie prez 
puścił także Urzędóm sdministracyynym i 
wocyskowym. Z 88 Prefektów, 22 tylko Z0- 
stawił na mieyscu, a i tych poprzesadzał na 
iane Prefektury. Odprawiono 43 PułkowDis 
ków, — Wolność ta zupełaa wypływaląca 
z Policyi, iakby ze źródła Swego, to uSzano* 
wanie dla praw, urzędow i ludzi, pochodzą 

"oczywiście z wolności druku, bo Cenzurę i 
Dyrekcyą księgarstwa zniesiono. Prawda, 
że lubo druk iest woloy, zamek Viacen: 
nes (więzienie Stanu) iest przecie otwarte, 
a przez ośtrożność, dzieńmiki i księgarnie 
zostają tymczasowo pod dozorem Xięcia O- 
tranto (Fouché Ministra Policyi). Wspaz 
viata Cenzura, którą Ministrowie Bona- 
partego ważą się wyrzucać Ministróm W. 
K. Muści, była raczey dla nich, auiżeli dla 
nas ustanowioną; przymuszała ona Publicze 
noBć milczeć o przeszłości. Za Rządu W. 
K. Mości mówiono przynaymniey o pew. 
nych esobach bezstronnie, a to ieszCze iedys 
mie dla odparcia nierostropnego ich zacze: 
piania.* . , 

„Wział się Bonaparte do zniesienia 
opłaty od napoiów. A naprzód, ieśli opłae 
ia podwayney akcyzy była mienawidzoną, 
któż ią postaoowił? Wszak Bonaparte, 
Zujenia więc tylka własne dzieło, A potćm 
zoiesienie tey opłaty nastąpi dopiero z dniem 
pierwszym Czerwca. Bonaparte, który 
dufa w swe szczęście, spodziewa się, iż 
przed tym dniem zaydzie jaki pomocny mu 


wypadek. Nie potrzeba go się pytać, i8* 
kiem prawem Naczelnik Ludu wolnego po” 
zwala sobie wtrącać się do podatków, i wska 
zgwać inoy tryb ich wybierania mad ten» 
iaki prawn przepisuje. Nie iest to zapyłać 
piem dla niego. Wie ón, I na tém mu doć 
syć, iż według potrzeby polityki swoiey mo? 
że znnsić, lab udawać że zniesie, podatek 
bardzo niemiły Ludowi. Jeśli go wypadki 
nacispą, nie zapłaci długów. Skarb iego 
zawsze będzie pełny, gdy gwałt zechce, i 
gdy Lud zapłaci, nie to, co powinien, ale 
czego Rząd chce. Dla wyyścia z kłopotu co 
do przychodów, ma ieszcze w zasiłku Bo? 
naparte sekwestry, konfiskaty, <zdzierć 
stwo, i dobrowoinosprzyrnuszone dary, CO 
tu mówię o grabieży, nie iest to czczy do“ 
mysł. Zapowiedziano ią wyraźnie, gdy ob: 
darcie Obywatela obiecano Żołnierzowi * 
zeaney sprawie o Legii honorowey, gdzie 
wyrzeczono, iż przez dobra we Francyi część 
uposazenia woyska będzię zastąpiona. 
iakichże tu maiątkach mowa? Zapewne o 
winnicach koło Bardeaux, o drzewach o- 
liwnych koło Marsylii; słowem, o wszy: 
stkich prywatnych osób i miast maiątkach » 
któreby okazały przywiązanie do sprawy 
Burbonów.” 

„Królu! Artykuł óóty karty Konsty- 
tucyyncy wyraża, że kara konfiskaty 
dóbr na zawsze zniesiona, i nigdy 
przywrócić iey nie można. A prze 
to W. K. Mość, wyzuty przez tak długi cras 
z dóbr swoich, pomściłeś się za to zniesieś 
niem konfiskaty maiątków. Z któreyże więc 
strony Rząd sprewiedliwy, 2 którey Król 
prawdziwy?” 

,„Zaiosłeś jeszcze konskrypcyę woysko* 
wą, i rozumiałeś, iż od tey plagi uwolciłeś 
Da zawsze Twóy, Lud i Swiat cały.  Aliści 
przywraca ią Bonaparte pod ionćm na” 
zwiskiem. Ustawa iego e gwardyi narodo= 
wey iest. tém, co tylko rewolucya mpgła 
zrodzić naystraSzniepszego i nayobrzydli we 
szego. To wielkie s'dło zaymnie całą lu- 
dność Francyi. Konwencya w r. 1793 nie 
ważyła się wziąć tylko lat 7, to iest, ludzi 
od 18 do 25go roku życia; a dziś póydą 
pod broń wszyscy od lat 20 do 6o, żonaci 
i nie zonaci, gwardye honorowe, ochotnicy; 
zgoła, wszyszy obięci są tą powszechną kon- 
skrypcyą, Bonaparte z0vżony dziesiątko” 
waniem Fraccuzow, chre wszystkich od ra? 
zu wygubić. Szczęściem N. Panie! morałny 
wpływ i niedostatek materyałów przyłozą 
się do zmnieyszenia miebczpicezelstwa tey 


`i 


są 
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szkodliwey konskrypcyi; mało bowiem iest 
karabinów po zbroiowniach Francuzkich, a 
przez nayście Francyi roku przeszłego nie- 
które fabryki broni albo wypróżnionemi, al- 
bo zniszczonemi zostały, Mogliby tam poros 
bić prędko spisy dla uzbrojenia niemi wie- 
śniactwa; ale tą bronią nie wiele można does 
karaf, Co się tycze męziwa, które u Fran» 
Gużów wszelką broń zastępvie, pewną iest 
rzeczą, iż go gwatdye narodowe przeciw W, 
„Mości nie użyią. Cała siła moraloa Fran. 
cyì i opiniia są zupełnie za Królem. Po 
wielu Departamentach gwardya narodowa 
albo nie powstanie, albo z wielką vtworzy 
się trudnością; nareszcie, uciskany Obywatel 
od Woyskowego nie tak łatwo da się mu 
osiodłać, skoro breń mieć bedzie, a Bonas 
parte, zamiast wcielenia Ludu, który go 
nienawidzi, w woysko uwodzone przez nies 
ge, straci może poświęcone mu Żołnierstwo 
w nieprzyiacielskiey ludności, ™ 
,„ Trzeba się było spodziewać, iż dla u- 
krycia tego wielkiego wyroku śmierci użyią 
teraz we Hrancyi iakiego środka |ludzkościa 
tchnącego, Iskoż Bonaparte, ządaiący ofiar 
życia dwóch miliionów Francuzów, rozczu: 
ia się nad losem mieszkańców Burgundyi i 
Szampanii, Nie może zaiste dosyć nagrodzić 
ofiar ambiczi swoiey, bo óa to zwabił Ob- 
cych wgłąb Francyi, i prowadził ich, że tsk 
Powiem, za rękę zrównin Naddnieprskich 
nad brzegi Ligiery; słuszność więc każe, 
aby wspierał tych, których przywiódł do 
biedy. W, K. Mość okazałeś w ratowaniu 
smutnych ofiar przywłaszczyciels nie owe 
Cacze chełpienie się z ludzkości, właściwe ciar= 
latanowi, ale szczodra dobroć Oyca. Brat 
Twóy Królu zwiedza? ruiny chat dla obtar=: 
Gia łez, których nie wycisnął, Nie nałożono 
uciążliwego podatku naj iedną czę:ć ludu, 
żeby wesprzeć drugą; nie Okzzywano cnoty 
2 uszczerbkiem invey cnoty; polilowanie nie 
wyłączało sprawiedliwości > 
„Królu! tyś wszystko budował, a Bos 
Naparie wszystko. niszczył, =-=-  Prswód 
woie zniosły konskrypcyę i koofiskatę; nie 
dozwaląły ani wygnania, ani samowelnego 
uwięzienia nikogo; zostawiły Beprezenten 
tem Ladu uchwalanie.poduttków ; zapewniły 
Wszystkim równe prawo do zaszczytów, «ols 
nosć cywilną 1 polityczną. Zrawił się Bo- 
Daparte, aliści znim zawitała konskrypa 
Cya, i małątki doznaią gwałiu. Ruspusczo- 


Lo J,by Parów i Deputowanych. Wola îe- 
lego człowieka zmieniła podatek. Cofnio- 


Lo, lub zapraeczono łaski, przyrzóczene O- 


brońcóm Oyczyzny. Dóm Twóg cywilny i 
woyskowy potępiony; zapadła bowiem usta- 
wa nakazaiąca ustąpić z Paryża tym, klós 
rzy ministrowskie Urzędy piastowali, i rczka” 
zano im wykonać przysięgę; a tak tyran pO 
rywa się na tych, którym w początkowych oz 
dezwach przyrzekł zapomniecie i spokoyrość. 
Zaszły iuż liczne sekwestracye maiątków, 23" 
padły wyroki skazujące Da wyssanie lub 
więzienie" Trzynaście Osób iest na rejestrze 
umarłych. Na Ciebie samego Królu, na 
Potomków Henryka IVY., i na Córkę Luz 
dwika XVI. zapadł wyrok. Nie mógłbyś 
już teraz bez narażenia życia 'Twepo ns nież 
bezpieczeństwo pokazać się na tey ziemi, 
na którey tyleś synów rodzicóim powrócił, 
na którey ani kropli krwi niczyiey nie prze- 
lałeś, na którą przyniosłeś pokóp i wolność, 
Gdy W. K. Mość po 2gletnich nieszcześciach 
na tron przodków swoich powrócił, zasta. 
łeś Sędziów Brata Twoiego; a ci Sędziowie 
żyją! a Tyś im życie i prawa Obywatela za. 
chował, a to są ciż sami, którzy teraz prze- 
ciw Tobie, Familii Twoiey i wiernym słus 
góm Twoim wyrok Śmierci i wygrania wy- 
daia! Wszakże te wszystkie czyny grałtu, 
niesprawiedliwości, i niewdzięczności wydas 
Ro wimieniu walności !* 


(Dalszy Ciąg nastąpi.) 


Napoleon, wysłuchawszy (urmieszczo” 
nego w przeszłym rze Gazety naszćy ną 
stronnicach 449 i 450) Gebiesienria Ministra 
Policyi Fonchóć o położeniu HFrancwi, 
podpisał d. 9. Maia Wyrok wzywający wszys 
stkich Francuzów, którzy wyiechali z Frans 
cyi za Królem Ludwikiem XVIII, lvb 
z Xiążęrami Domu iego, ażcby pod rygorem 
kar, ustanewionych Wyrokiem z daia fso 
Kwietnia 1809go, wracali do Francyt. (Wye 
iętemi sg od tego oSoby wyłączone zame 
nestyj.) 

Gwardya Napoleona składa się iuż 
240,000 ludzi. Jenerał Drouot, mianowany 
jeneralny m Majorem Adjutantem oneyże. Gre- 
nadyerami pieszy mi dowodei Jen. Friant, 
a len. Morand pieszymi strzelcami dawney 
gwardyi. Jen. Guyot dowodzi grenadyeras 
mi konnymi; lep. Ornano dragonami; Jen, 
Colbert ułanami; Jen. Lefebvre. Des- 


novwettes strzelcami konrymi. Pułkownik 
Deschampes dowodzi lekką artyleryź, 
która skłodać sje ma z 80 dział z zaprzę- 
giem. — Polacy aoztaią pod rozkazami 
Pułikowsika Germanowskiego, który 
À 3 
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towarzyszył Napoleonowi na wyspę El. 
bę, a'z tamtąd do Francyi, Dywityami 
miodey gwardyi dowodzą Jenerałowie Brays 
er, Mennier i Barrois. 

Zabraso z 2otu liniiawych okrętów dzia: 
ła dla użycia ich w polu, a zaprzęg do nich 
muszą dawać poczty. Wszystki Pocztmistrze 
w całey Francyi odebrali rozkaz, aby do 
Mecu, Lafere i Auxonne, gdzie się 
naywiększe zapasy dział znayduią, posłali 
dwa naymocbieysze konie swoie z postyliio« 
nem, które stanąć muszą dnia 1:9. Maia w 
mieyscu przeznaczenia swoiego, 


Ziednoczone Niderlandy. 


Doooszą z Hagi pod d. 16, Maia, że 
N. Król Niderlandzki mianował Rięcią 
* Wellingtona polaym Marszałkiem Nider- 
laodzkiego woyska, i że tenże objął w isy 
dostoyności naczelne dowództwo na @wém 
w oyskiem, 
Tenże Monarcha urządzeniem wydanóćm 
w Bruxelii dnia 30, Kwietnia, dla nagroa 
dzenia znakomitych zasług siły lądowey i 
m rskiey, ustaoowił ordzr pod nazwiskiem: 
Order woyskowy Wilbelma. Król iest W, 
Mistrzem orderu, Który ie:t podzielony na 
4ry klassy. Pierwszą składa się 2 Kawale- 
rów wielkiego Krzyża, a druga z Komman» 
dorów, Ozdoba Orderu składa się z białe: 
go smelcowaneęo Krzyża zśmią złotemi 
kropkami i napisem: Za męztwo, popisanie 
się i wiernosc. Kawalerowie wielkiego Krzy- 
ża będą nosić śrebrną gwiazdę na lewev pier- 
si. Woyskowi morscy i lądowi, mianowżzni 
Kawalerami 4tey klassy, a nie będący Offi» 
cerami, będą mieli dochód wyrównywaiący 
połowie ich żołdu. Dla Kawalerów g3ciey 
klassy wyznaczony żołd podwóyny, 


XKięstwo Warszawskie. 


Gazety Warszawskie pod d.6. Czerw= 
ca nie zawierają żadnych nowin kraiowych, 
prócz następuigcego Obwieszczenia : 

y od czasu ponowienia przepisów 
względem wydawania paszportów osobom, 
chcącym wyieżdzać za granicę Xiestwa War 
Szerszawskiego razmaiiy okazał się niepo= 
rządek, pochodzący z nieostrożności lub nies 
baczności przy wydaniu paszportów; zda- 
rzać się bowiem częstokreć zwykło, iż Pre- 
fekt iednega Departnmeotu daie zaświądcze» 
nie Obywatelawi z Departamentu innego , lub 
Władza miasta iednego, wydaie takież zas 
świadczenie mieszkańcom miast innych, przez 


ch nietylko gorządek rezprzęga się, ale nA? 
uet dlugami obciążone, lub też svoe do WY: 
iazdu maiące przeszkody o:oby, łatwo ztef 
nieostrożności korzystać, i karom, którym 
podlegaią, uchodaić magą; przeto dla zapo’ 
bieżesia naruszeniu ogólnego porządku, Í 
ztąd wynikać magącym ważnym nadużyciód 
znaydnię potrzebę względem wydawania | 
odbierania paszportów następuiące wydać 
przepisw, 

A.) Każdy obywalel Xięstwa Warszaw" 
skiego, lub też Cudzoziemiec tymczasowić 
przebywaiący , ktokolwiek bądź on iest, gdy 
ma zamiar wyiechać z Xięstwa, obowiąza* 
nym iest wprzód przez Gazety Warszawskie 
takowy zamiar swóy ogłosić, z wyrażeniem 
imienia i nazwiska swego, tudzież imon I 
nazwisk tych, ktorzy znim iechać maią. 

B.) Gdy po takowćm trzykrotnóm cgło* 
szeniu żadne pretensye do wyiezdzaiących ; 


lub przeszkody wyiazd tamniące nie okażą. 


się, wtenczas Prefekt lub Podprefekt wyda 
mu świadectwo do uzyskania paszportu po 
trzebne, wyrażsiąc w tómże: iż ogłoszenie 
stosownie do przepisu nastąpiło, z dodaniem 
Nru Gazety ogłoszenia takowego, tudzież ; 
iż żadne przeszkody do wytazdu przez ni 
kogo oświadczonemi nie byty. 

C.) Po odebraniu takowego świadectwa, 
winien ie, chcący wyiechać, okazać w Wy: 
dziale policyynym w Departamencie lub Poe 
wiecie ustanowionym, który także wedle 
potrzeby zachodzących stosunków, uwag! 
swoie o powodach dozwalaiących lub za- 
przeczziących wyrazd uczynić iest obowią* 
zany m. 

D.) Po uskutecznieniu takowego prze” 
pisu, przedstawione mi będą zaświadzenia 
dla wydania paszportu. O takowóm nieod: 
mienaćm postanowieniu wzlędem zachowa? 
Dia wyżey wyrażonych przepisów, oznaymu” 
iąc Wielmożnym Naczelnikom depertamen* 
towym wydanie stosownych do Podkomź 
mendnych ich rozkazów, WW. Prefektom 
zaś ogłoszenie wyżey wskazanych przepi” 


sów  potrzykroć w Gazecie lub Dzienaiku 
departementowym zalecam, aby pikt oić 
mógł się składać niewiadomcścią onych. 


Oświadzzam przętóm, że powyższe przepisy 

nie fciągaią się do osób w aktualney Służbić 

woysknwcy będących, którzy od Włedzy 

woyskowey urlopy na czas któtki dostaią. 
Podpisano: Łanskoy, 

4 Jenerał : Gubernator. 

Za zgoduość, Dyrektor Kancellarj! 


Tymofiejew. 
EYE R R KA 


Do PP, Prenumeratcrów Polskićy Gazety Lwowskićy. 


Ą iaa SA 


wydatków Redakcyi, łeżonych w tym iedynym zamiarze, by Polska Gazeta 


powodu znacznego podnoszenia się ceny wszystkich rzeczy i pomnożonych 


lwowska więcóy ieszcze interessować mogła, musiała cena prenumeraty od 


dnia 1go Lipca do ostatniego Grudnia r, b., na Ośmnaście Złotych Reńskich 


w Walucie Wićdeńskićy bydź podwyższoną. 


PP. Prenumeratorowie mieszkający we Lwowie zechcą ią zapisać w tu- 
teyszóy Expedycyi gazetowey C. K. zwierzchniego pocztowego Urzędu, zaś ci, 
którzy- na prowincyi mieszkaią, nie gdzie indzićy, iak tylko na swoich Stacyach 


pocztowych. 


Względem należytćy expedycyi tóy Gazety, wydała C. K, Administracya 
Poczty poniższy Okolnik (A.) do wszystkich C. K. Stacyi pocztowych. Każda 
Stacya otrzymywać będzie zawsze regularnie. tyle exemplarzów, ile zapisze; a zatćm 
każdy z PP. Prenumeratorów nie powinien doznawać w odbieraniu Gazety ani za- 
wodu, ani opóźnienia; albowiem, gdy kopertowanie Gazet ustaie, nie może iuż 
służyć żądna wymowka ze strony Officyalisty pocztowego, że dla tego lub owe- 


go z Prenumeratorów Gazeta nie nadeszła. ć 


Nad zamówioną liczbę, kilka tylko exemplarzy drukowanych będzie. Ci 

więc, któ się tak późno za ia, że pieniądze ich dopićro po 1wszym 
iec , Orzy SIĘ pi prenumerula , pieną P 

Lipca do Lwowa nadeydą, samym sobie przypisać będą musieli, ieżeli po roze- 

braniu nakładu, Numera Gazety od tego dnia odbierać zaczną, którego tutcysza 

główna Poczta kwotę ich prenumeracyyna otrzyma.. 

We Lwowie dnią ggo Czerwca 1815. ` 


Redakcya Polskiey Gazety 
Lwowskiéy. 


(A.) Do wszystkich C.K. Stacyi pocztowych w Galicyi 


i Bukowinie. 


M2. zaprowadzenia lepszego porządku w espedycyi I.wowskić y Gaze- 
ty Polskieyi zapobieżenia wszelkim nieładom, zrobiła podpisana C. K, Admi- 
nistracya Poczty to urządzenie, aby taz Gazeta, począwszy od dnia 1gó Lipca r, b. 
iuż nie -pod adressem PP. Prenumeratorów , lecz iedynie do Stacyi pocztowych 


rozsełana była. 


1 
i tylko PP. Prenumeratorowie , którzy życzą sobie mieć Gazete pod pie- 
1 ty ć e p P 
częcią, będą odbierać ią w kopertach osobno zapieczętowanych, za co iednak nad 


cene prenumeraty, półrocznie 2 Złotych Reńskich więcey zapłacą. 


Każda Stacya pocztowa otrzymywać będzie regularnie zapisaną przez nią 


liczbe exemplarzy, i równie ią tak PP. Prenumeratorom rozdawać powinna. 
b 


Za pół roku od 1go Lipca do końca Grudnia r. b., kosztuie ieden exemplarz 


N 


tey Gazety Ośmnaście Złotych Reńskich w Walucie Wićdeńskićy. 


Podpisana C. K. Administracya Poczty pragnie; aby C K. Stacye pocztowe 
starały się odesłać pieniadze za prenumeratę ieszcze przed upłynieniem tego mie- 
siąca; albowiem, gdy nad zapisaną liczbę kilka tylko drukuie się exemplarzy , 
przeto po rozebraniu nakładu poźnieysi PP, Prenumeratorowie od tego tylko dnia 


Gazetę otrzymać będą mogli, którego pieniądze za prenumeratę nadeydą. 


We Lwowie dnia 7go Czerwca 1815. 


è 


C. K. Administracya Poczty. 


Habel 


